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Na uwagi pana F. umieszczona w Nr. 49 Kor respondenta Han 
dlowego Przemysłowego i Rolniczego, nad arlykutem o pijań- 


stwie i gorzelniciwie pod względem gospodarstwa i moralności. 


Pominawszy zbyt znane a już bez effektu powtarzane de- 
klamacje ironiczno-filantropijne, wywoływanie postępów XIX 
wieku, wykrzykniki, bicie serca, użalania się równie oklepane 
jak potwarcze a niczem nieuzasadnione, na samowolność 
panów , brak nowych myśli «tc, ete. pominąwszy ją jako 
część nierozbiorową, jako kwiatki stylu p. F. niemające „żadne- 
go związku z rozbieranym Brzedódotem wiretkiżei odpowiem na 
istotne zarzuty i zapytania. 

A nasamprzód: Ze łatwość przesiedleń jest powodem przy- 
kładającym się do Szerzenia pijaństwa. Gdyby pan F. chciał był 
zważyć i porównać Wyrazy następnie po założeniu idące „iż 
nie jestem zwolennikiem postępu wstecznego, ani chce się mię- 
szać do postanowień raz za dobre uznańych,* mimo mylnego 
wysłowienia które przyznaję w użyciu wyrazu łatwości! prz sie- 
dlenie, mógł był zrozumieć, że tu mówiłem nie o łatwości wpra- 
wie,'lecz w charakterze naszćj ludności służebnćj (bo nie rolni- 
czćj czysto włościańs ićj) do przewłóczek. Że takowa najwię- 
cćj się przyczynia do demoralizacji i pijaństwa, tego.nikt mają- 
cy doświadczenie niezaprzeczy. Na takową chorobę, mówiłem 
że trzeba szukąć lekarstwa i wynaleść środek, środek motalny, 
nie przymusowy, coby zachęcał sługi i czeladź, do jak najdłuż- 
szego pozostawania na miejscu. Za użytecznością takowego mó- 
wi i dawne przysłowie: „i kamień na miejscu porasta. 

dpowiadając razem, na zapytanie pod a, b i c, zwracam 
uwagę p. F. na niezaprzeczona zasadę w ekonomii politycznej, 
iż nie ileść pieniędzy, ale szybki ich obrot stanowi źródło bo- 
gactwa narodowego, a raczćj same bogactwo; niemożna więc przy- 
puszczać ażeb, tylko plody wywozowe a szczególnićj surowe, 
stanowiły jego zasadę. Wywóz płodów surowych jak od nas, 
jest raczćj dowodem ubóstwa, braku wewnętrznego przemysłui 
handlu, a który jako nastręczający częstszy obieg kapitałów jest 
dla narodów a szczególnicj naszego, poządańszym od zagranicz- 
nego. Ponieważ podobało się p. F. cytować Anglia, która nam 
w żadnym razie ani za przykład służyć może, ani za miarę te- 
go cośmy działać powinni, (wyjąwszy naśladowania jéj w rol- 
nictwie) odwołam się i ja nawet do Anglji, która jeżeli przy- 
szła do dzisiejszego stanu bogactwa, to przyszła do niego nie 
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wywożąc swoje produkta, ale zakupując takowe i przerobione 
dopiero z korzyścią odprzedając innym. Na handlu wy wozowym 
swoich produktów surowych, żaden kraj jeszcze niezbogacił się; 
porównać by go można z gospodarstwem majętności ziemskićj, 
w którćj siano istrawę zamiast korzystniejszego skonsumowania 
na miejscu przedają obcym. Choćby więc takowy handel zagra- 
niczny na nasze piedy miał u nas miejsce, (co jednak niena- 
stąpi) nicbyśmy podobno na tém niestracili; bo handel wewne- 
trzny, większéj dla nas będący wagi, musiał by się więcćj oży- 
wić. Nienastąpiłoby jednak zmniejszenie w handlu zagranicznym 
ze względu, że i zboża mnićj niemielibyśmy, owszem więeć i 
wełny pewno przybyłoby. 

Le podniesienie w cenie żyta i wszelkiego zboża, jak w 
Anglji jest klęską dla większćj części jéj mieszkańców, tak prze- 
ciwnie u nas byłoby dobrodziejstwem dla wszystkich klass w o- 
góle, bardzo łatwem jest do wykazania, i byle nieuprzedzony każ - 
dy to przyzna. Jedynie u nas klassa utrzymujących się z sa- 
mćj płacy, gdyby im tćj niepodniesiono, mogła by na tem co- 
kolwiek szkodować, lecz i to tak mało, że mając stały raz na 
zawsze dochód, nieulegając jak inni korzystający losowym co 
do dochodów wypadkom, nieuczyniłoby im prawie różnicy. 

Dziś ceny zboża w istocie niepokrywają kosz ów produkcji, 
Każdy właściciel ziemi, każdy dzierżawca, rolnik, włościanin, 
niech się dobrze obliczy, azobaczy że nie żyje, nie utrzymujesię, 
nie opłaca podatków z roli obsianćj zbożami, ale z łąk, lasów, 
pastwisk; pańszczyzny, inwentarzy i przerabiany ch produktów. 
Często się trafia, że wszystkie przedane zboże, niezapłaciłoby 
pańszczyzny, gdyby w miejsce jćj wypadło nająć robotnika; tak 
więc praca przy wydobywaniu ziarna nieopłaca się nawet; a 
przecież każdy ma prawo prócz powrotu nakladu i do pewnego 
zysku za swoje starania. Dzisiejszy niski stan cen zboża jest 
także jedną z największych przeszkód oczynszowania włościan a 
raczćj zniesienia pańszczyzny, atém samém i postępu ogólnego, 
bo jakkolwiek role posiadane przez włościan, oplacane dziś ro- 
bocizną, przynoszą znaczny dochód właścicielom, tak gdyby po- 
winności te zamienić dziś na pieniądze, żaden włościanin li z 
roli, niebyłby w stanie w wyrównywającćj ilości uiścić się, ca 
przy wyższćj cenie zboża z łatwością mógłby uczynić, 

Gdyby nawet podwoiła się cena zboża, do czego nigdy nie 
przyjdzie, dla stosunku ludności z rolami uprawianemi i powię- 
kszaniem się ich w miarę podnoszącćj się ceny, dla powiększe- 
nia się produkcji z ról dziś uprawnych, jak się niżćj okaże, i 
wtenczas jeszcze było by to z korzyścią. 

Włościanin każdy przynajmnićj trzecią część w ziarnie, czy 
to w naturze czy po przepaszeniu go ma na sprzedaż, dochód 
by więc jego ze zboża podwoi! się. Wnet by sobie na lataklęsk 


kóre w przecięciu podług doświadczenia na dziesiąty liczyć mo- 
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lata gdzie zbo e popłaca. Niech się p. F. każdego z tych sta- 
nów o to zapyta Robotnik i wyrobnik lepszy częstszy i pew- 
niejszy znajdzie zarobek i zaplatę, bo większy dochód, lepsze 
mienie, wicksze nastrecza potrzeby i większa sposobność ich Za- 
spokojcnia. Stan handlujący, niebędzie miał potrzeby użalać się 
na brak odbytu towarów; a majac czestszy i szybciejszy na nie 
odbyt, majac prędzćj powrócony nakład i procent, będą mogli 
po niższych przedawać jak dziś cenach, na czćm by i oni nie 
tracili, a zyskiwali kupujacy. Wyższa cena zboża podniesie han- 
del, ożywi cyrkulacja kapitalów, podniesie pracowifość ten naj- 
większy kapitał łozactwa narodowego, a o klassie próżniaków, 
chcących żyć a niepracować, o tych niemamy się co troszczyć. 

Nienałeży nam się obawiać, ażeby stan nasz pod wzgl:dem 
cen zbo a, stał się kiedykolwiek podobnym Anglii, bo ani win- 
styłucjach, uni stosunku ludności do uprawnej ziemi, ani w na- 
turze niema żadnego porównania; a szczególnićj niemamy u nas 
jak tam prawie monopolicznych kilkunastu lub kilkudziesięciu 
wldaścicieii ziemi, ani podobnego cla wchodowego od zboła, dla 
uprzywilejowanych tylko exystującego, a które jedynie do zgu- 
bnćj wysokości ceny doprowad'ić może. 

W laściciele także, polepszywszy swój stan, mogliby zbie- 
rać nieznane im dzisiaj z rolnictwa ka itały, i takowe użyć w 
jakich kolwiek zakładach z korzyścią kraju. Wszyscy by na tém 
zyskali, musiałby ożywić się handel i cyrkulacja pieniędzy, któ- 
re dzisiaj w niejedućj skrzyni bezużytecznie pleśnieją. 

Załączające się tu wyrachowanie co do utrzymania inwen- 
tarza i produkcji z maleńkiego folwarku, nie z teorji ale z reje- 
strów wyciągnięte, bedzie dopełnieniem odpowiedz „przekonać 
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winny i niemogą przestać być przedmiotem korzystniejszćj mo- 
że jeszcze ich uprawy. Ze podwoją i polroją jakem utrzymy- 
wal ilość inwentarzy, a tém samém produkcją wełny, a w tym 
stosunku pomnażając mossę nawozu więcćj jak podwoją produkcją 
zboża. Nie należy się więc w żadnym przypadku z p. F zmniej- 
szenia jéj obawiać. Produkcja kartofli, ale nie massy pożywnćj 
czólnej zmniejszy się zapewne, ale tylko według zasad dobrze 
pojętego rolnictwa, do naturalnego stanu, nie wysilonego w ja- 
kim się dziś po wielu miejscach znajduje, ze szkodą innych 
zbiorów. 3 f f 

Folwark $. posiadający morgów gruntu ornego 220 i łąk 
dobrych naturalnych morgów 20, wszystko w gruntach średnich 
pod świeżym nawozem zdatnych do korzystnćj uprawy pszeni- 
cy, z którego dawn'ćj kartofle do gorzelni w głównym folwarku 
będącćj były dostawiane, a dziś po zamknięciu tejże gorzelni, 
przed laty 5,na miejscu konsumujący kartofle, podzielony był na 
jedenaście poletek 20 morgowych, z następną koleją: Przed zam- 
Lnięciem gorzelni. 

1) Ugor, gnój, przedplon siew pszenicy; 2) pszenica; 3) 
kartofle; 4) owies z białą koniczyna, 5) ugor z koniczyna paste- 
wna, siew żyta; 6) żyto; 7) grochy nasienne; 8) owies; 9) ugor 
czysty; 10) żyto; II) tatarka i łąki naturalne, w równćj obszer- 
ności poletek zajmujące 12 część obszerności gruntów folwar- 
cznych, 

Zbiór co do paszy. 
I) Przedplonu z wyk centnarów 300 równa się pożywno- 
ści eentnarów siana 300 
2) Pszemnćj stomy kopY0, kopaslomy ważyła cet.6 
waga cała słomy cet. 540, równa w pożywno- 
ści podług zasad przyjętych 

3) Kartofle, prócz sadzaków były wywożone do 

gorzelni. 

4) Owies sprzęt kop 6), waga kopy centnarów 4 

waga ogólna centnarów 240 równa 


130 


100 


5) Pastwisko. 

6) Żyto, słoma żytnia na podścioł i sieczki, nie- 
liczona jako prawie bezpożywna. oc 

200 


7) Grochy, bywało centnarów 3(0 równe 
S) Owies jak wyżéj 100 


9) Pastwisko. 

10) Żyto—na podścioł. 

li) Tatarka ledwie mająca wartości 70 

1:) Siana łąkowego 300 

; W ogóle massy poZzywnćj cent. siana 1200. 

Na tym folwarku utrzymywano same bydło, ale utrzymy- 
wano dobrze, rachowano 200 dni utrzymywania go na stajni, 
letnie pastwiska są przestarczające. W aga bydlęcia wzieta tu 
jest za zasadę potrzebnćj paszy. Stosownie więc do nićj wy- 
rachowano na krowę rocznie centnarów 50, na sztukę jałowizny 
cet 25, a że paszy było 1200 eentnarów należało więc utrzy- 
mywać 24 sztuk dorosłego bydła, z tém wszystkiem, przy do- 
datku nieliczonych tu zgonin, plew, sieczki i czasami choć w 
części zbieranego potrawu, utrzymywano 29 krów i 20 jalowi- 
zny rocznej, dwuletnićj i trzyletnićj, czyli ilość prawie wyro- 
wnywającą 30 sztukom dorosłego bydła, Bydło było piękne, 
lecz dla braku koniczyny w lecie malo mleczne. Nawozu było 
od nich na zwiezienie jednego poletka 2) morgowego, przy po- 
mocy nawożonych z lasu kolców micszanych do podściełki lecz, 
i tak nieraz rzadszćm kładzeniem go sztukować się musiało. Nie 
można więc było myśleć o korzystnem sianiu koniczyny, przy 
średnićj glebie, gdzie dopiero w 11 lat i to niebardzo bogato 
nawóz powracał. 

Po skasowaniu dostawy kartofli do gorzelni i po przepa- 
szeniu ich na miejscu, kolćj zasiewów dopiero mogła być zmie- 
nioną i jest już dzisiaj w następujący sposób: Ą "SEED 

1) Ugor, nawóz, przedplon, siew pszenicy; Z) Pszenica; 3) 
Kartofle; 4) Owies lub jęczmień; 5) Grochy i wyki pastewne; 
6) Ugor, półgnój, siew pszenicy; 7) Pszenica, lub w częściach 
żyto w miarę gruntu, z koniczyną, dziś gdy idzie nie pół lecz 
cały nawóz; zawsze sama pszenica; S$) Koniczyna 2 razy zbie- 
rana; 9) Owies; 10 Ugor czysty, siew żyta; 11) żyto. 

Piąty jest: rok dopiero od zamknięcia gorzelni. Użyte na 
paszę kartofle gotowane wszystkie o niemal, gotowanie nie ko- 
sztowne bo parą przy kuchni czeladnćj,—kartofle w przecięciu 
wydają z morga korcyS0—z 20 morgów korcy 160),—z tych po 
odtrąceniu korey 300 na potrzeby Judzii odsiew—1300 na paszę 
pozostaje, równe w posilności 1300 centnarom siana (cet. wszę- 
dzie liczony 109 funtowy); z samych więc kartofli więcćj było 
pożywności dla bydła jak z reszty pasz. W pierwszym zaraz 
roku dodano krów 20, dzisiaj nawóz tak się powiększył, że ca- 
łe dwa poletka w zupełności się nawożą. Plon zboża blisko już 
podwojony, a inwentarz więcćj, gdyż dziś na tymże folwarku 
znajduje się krów 40 i 50 jałowizny. W pierwszym i drugim 
roku sprzedano część naprzód 4tą, potćm 6ta kartofli, na kupno 
słomy na ścielkę, dziś się bez tego obchodza, zawsze przy ró- 
wnćj ilosci zwożonych -kolek z lasu, co szkody lasowi niestano- 
wi przy 15 letnićj kolei wygrabywania. Pozwoli więc pan F., 
że podwojenie inwentarzy, i nieumniejszenie produkcji zboża 
nie jest marzeniem, i że z przykładu tu przytoczonego wykazu- 
je się, że o uprawę tak korzystućj rośliny jak kartofle obawiać 
się nienależy, ani też żebyśmy mieli mniej zboża jak było dotąd 
przy nadmiarowćm, niezgodnóm ze znajomością gospodarstwa 
ich sadzeniu. Podług miejscowego wyrachowania, kartofle tym 
sposobem zużytkowane na gruncie w przecięciu wyszły korzee 
na zł. 3 czego nieczyniły wtenczas, gdy grunt tylko wysusza- 
jąc odstawione były gdzie indzicj. Jeżeli p. F jest gospoda- 
rzem to sobie zrobi to wyrachowanie, a jeźli nie i tylko marzą- 
cym teoretycznym, niemajacym własnego gospodarstwa filantro- 
pem, to nieciekawa rzecz dla niego. . 0. 
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O cukrze w lsztułcie kostek, w handlu teraz upowszechnionym. 


Na wyrabianie cu ru w kostki czyli w małe sześcianiki, 
uzyskał wyłaczny przywilćj na Monarchję austrjacką pan Gre- 
bner; właściciel jednćj z najdawniejszych fabryk cukru Z buva- 
ków w Móraw i. Zostawiajac czytelnikom ocenienie dogodności 
tego nowego kształtu cukru, opiszemy tu tylko sposób do tego 
używany: ` 

Bierze się plyte mosieżną 2 do 3 stóp kwadratowych ob- 
szerną i na cal grubą; w tej płycie przebitych jest nawskróś 200 
do 300 otworów kwadratowych, po pół cala w boku trzymają- 
cych; aby zaś plyta nie była zbyt oslabioną, otwory te oddalo- 
ne są jeden od drugiego 0 pół cala. Druga płyta żelazna lub 
mosiężna, takićj samej jak pierwsza wielkości, ma na sobie wy- 
stające równoleglościanki w takićj liczbie, wielkości i wzajemnem 
oddaleniu, jak otwory w poprzedzającćj płycie, aby, sdy, się ja 
na tę plyte poloży, równoległościanki wypełniały szcze pie l; 
twory w nićj będące. Najac tych plyt używać, wklada Się pier- 
wszę z nich w drewnianą ramę, a pod spód podkłada się gru- 
by blat drewniany, takićj samćj wielkości jak płyta. 4 ukier w 
miałkim proszku przysposobiony, zwilżi sie taką tylko ilością 
wody, aby go przez sito na całą plytę nałożyć można, tak izby 
wszystkie otwory lekko powypełniał. Potem zestrychuje się z 
płyty zbytni cukier, przykrywa tę płytę drugą wyżej, opisaną, i 
za pomocą prostćj dźwigni przyciska się ja t:k silnie, aby cu- 
kier otwory dotąd calkowicie wypełniający tyle przytłoczyć, iz- 
by tylko polowe wysokości tych otworów zajmował Nastepnie 
usuwa się blat drewniany z pod plyty, i w miejsce tego blatu 
podsuwa się inną blachę m:talowa, na która przez dalsze naci- 
śnienie wierzchnićj piyty, wydostają się sześcianki cukrowe. Na 
tćj błasze odnosi się te sześcianiki do suszarni, i po przesusze- 
niu, wkłada się takowe w paczki po jednym funcie ważace, tak 
jak je teraz w handlu widzimy. Chcze mieć cukier kolorowy, 
dość jest tę wodę. którą się go przed daniem pod prasę zwilża, 
upedobanym kolorem zaprawić. : 


Jako nowość wszystkich obchodzić mogącą, donosimy, że 

J. Excel. JW. Hr. Alfred Potocki zakłada właśnie w Łancucie 
fabrykę dla dostarczania płynu, który zastąpić ma w oświetla- 
niu używany teraz najczęścićj olćj. Odbyte dotąd próby oświe» 
tlania zamku łaneuckiego mówią bardzo za tym nowym; sposo- 
bem; świat!o jest jasne, białe, czyste, oczu nieraż ice, czyto wol- 
no puszczone, czy też w szklanną umbrele ujęte. nie wydaje ża- 
dnego odoru i nie kopci. Lampy do tego celu stołowe lub 
ścienne sr umyślnie w Wiedniu sporządzone, i nieporównanie 
tańsze od dotychczasowych olejem świecących, a przytćm łatwo 
je utrzymać w czyslości i nie psują się. Plyn, o którym tu mo- 
wa, jest to spirytus 4) stopniowy (używanego u nas acrometru 
Beaumego) zmieszany w pewnym stosunku z olejem terpenty- 
nowym Spirytus sam jak wiadomo wydaje płomień blady, do, 
oświetlenia nieprzydatny, płomień zaś oleju terpentynowego ja- 
sno świeci, lecz za to mocno dymi; mieszając obadwa te płyny 
Z sobą, zapobiega sie niedogodności każdego z nich pojedyńczo 
użytego, do tezo stopnie, iż mieszanina wydaje jasny płomień 
„eZ najmniejszego dymu. MKoszta tego sposobu oświetlania są 
jęźli nie mniejsze to pewno niewiększe niż olejem, a przy dzi- 
siejszej (aniości spirytusu, podobno że nawet i ze względu ceny 
nowy ten Sposób znaczne przedstawia korzyści. MWinniśmy tu 
Jęszcze dodać, 26 w Eancucie zaprowadzono osobny aparat do 
otrzymywania spirytusu-4Q0 stopniowego, a co do mieszania tegoż 
spirytusu Z olejem terpentynowym i puszczania w handel tćj 
mieszaniny, w chodzą właśnie w ugode z właścicielem wyłączne- 
e - it or sj > Kaa Użyta w ten sposób wódka, 
à z powoda jéj złych skutków filantropi słusznie narze- 
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kają, stanie się wielce pożyteczną; przemieniając przeznaczenie 
swoje, zamiast ociemniać, będzie odtąd oświecać, a źródłem te- 
go oświecenia staną się... gorzelnie. Dziwne zaiste przeznacze- 
nie ziamniaków! Niepozorna ta roślina uwolniła już raz na za- 
wsze Europę od obawy głodu, a teraz stała się pierwiastkiem 
światła, Europa za przywieziony sobie dar odpłaca sie godnie 
Ameryce! | w porę przyszedł ten wynalazek, przy szerzących 
się wszędzie stowarzyszeniach przeciw pijaństwu. Wypedzona 
z karczem wódka, wciśnie się tym sposobem do najpierwszych 
salonów, i co przez niemały czas broiła, wynagrodzi teraz, słu- 
żąc do slachetniejszego celu. 


Znany zaszczytnie jako chemik w uczonym świecie i czło- 
nek wielu uczonych towarzystw, lwowski aptekarz pan Teodor 
'Porosiewicz, zwrócił odznaczający się swój talent i niespraco- 
wany badawczy umysł na przedmiot, który powszechnie jest po- 
Zyteczny, to jest szukał najtańszego i najlepszego, sposobu pra- 
nia bielizny za pomocą pary; jakoż powiodło mu sę podany w 
tćj mierze przez ;anów Chaptal i Cadet Devaux sposób wydo- 
skonalić, gdyż usunął żółknienie bielizny, czego dotychczas przy 
praniu za pomocą pary niepodobieństwem było uniknąć. W wy- 
drukowanćj wlasnym kosztem monografji, podał rezultaty swych 
usiłowań do powszechnćj wiadomości, i ażeby dobrodziejstwo 
tego wynalazku uzupełnić, poświęcił dochód zotworzonćj przez 
siebie subskrypcji na fundusz utrzymania Instytutów ochrony ma- 
łych dzieci. Czyn tak szlachetny nie mógł pozostać bez wspar- 
cia, a ogółowa summa z tćj subskrypcji, przez którą kilka zna- 
czniejszych kwot wpłyneło, przyniosła 168 zr. 52 kr. m. k. Do 
tćj sammy dodał szlachetny dawca jeszcze 31 zw. 8 kr. m. k.i 
przysłał Dyrekcji Instytutów ochrony małych dzieci 200 zr. m. 
k. wraz z pismem subskrybentów i wykazem kwot, które szeze- 
gółowo złożyli, przytem przysłał także siedm exemplarzy tego 
użyttcznego dzielka Za ten znaczny darunek poczytuje sobie 
Dyrekcja Instytutów ochrony małych dzieci za obowiazek temu 
przyjacielowi ludzkości, powszechnie poważanemu dawcy, rów- 
nie jak i szanownym subskrybentom oświadczyć niniejszem pu- 
bliczne swoje podziękowanie, (3 Gaz. now.) 


ZBOŻ E. 


Ą Szczecin 13 Sierpnia. — Od piątku zakupiono trochę tyl- 
ko zó!to-szląskićj pszenicy po 39 i 40 tal, ale dziś nic nie ku- 
piono, a przybyła wczoraj poczta z Anglji żadnego wpływu nie 
wywarła. Jak już dawnićj donieśliśmy żądania są naderogra- 
niczone. | w życie niezmierna cisza panowała; na miejscu cena 
pominalna 25 do 30 tal, na dostawę w jesieni żądają 3) talar. 
na, wiosnę 31 tal. nawet płacą. Jęczmień, owies, grochy, bez 
zadnego odbytu, i tylko nominalne mają ceny jak dawnićj do- 
niesiono. Rzepak letni i zimowy także w ostatnich dniach bez 
zadnego „pokupu, ale vo.też niewiele na przedaż wystawiono. 
Na późniejsze dostawy kupiono trochę na kontrakt po 67 tal. 
i Gdańsk § Sierpniu. — Widoki naszego handlu zbożowęgo 
ciągle są nader smutne i prawdziwie trudno przewidzieć jak się 
ta katastrofa skończy. Za granicą pyszne panują pogody +0 
wa idą pomyślnie; u nas woda leje się z nieba, że prawdziwie 
rozpacz bierze, i nie tylko same zboża na polach stojące, ale 
massy ziarna, które do przerobienia i przesiania na brzegi Wi- 
sły leżą już przeszło dziesięć tygodni, wkońcu porosnąć maszą 
1 zmarnować się; jakież to widoki dla naszych kupców i dóbr 
posiadaczy” ci zaś ostatni nie wiedzą co mają począć ze swemi 
inwentarzami, bo pastwiska niezadługo się kończą, a przy nie- 
slychanie szkodliwćj i przykrćj porze, i niepogodach ciągłych 
nic nie rośnie, a widoki na zimę są okropne, bo nie zebrano 


ani trzecićj części siana, a i to jeszcze nie osobliwe albo stę- 
chłe, mokro zebrane, okolice zaś które go massy dostarczały, 
niziny stoją pod wodą, i bydło swoje sprzedawać albo zabijać 
muszą, bo go żadnym sposobem wyżywić nie potrafią. Za gra- 
nicą ceny zboża z każdym dniem bardzićj spadają, tak że zale- 
dwie myślić można o jakimkolwiek u nas obrocie lub kupnie. 
Teraz wszystko idzie do spichrzów, ale zaczyna brakować skłaż 
dów, gdyż właściciele składów i spichlerzy bardzo wysokich o- 
płat wymagają, i w ogólności wszelkie koszta znacznie się po- 
większyły; w wielu okolicznościach brak także pieniędzy, to też 
niezmiernie opłakana przyszłość nam się tu odsłania, jeżeli ry- 
chło ten nieszczęsny porządek rzeczy nieustanie. ą 

Wystawiono na sprzedaż w tym tygodniu: Pszenicy 30 ł. 
128 do 130 funt. po 320 flor., 13 1. 13) do 131 f. po 315. flor., 
5 42 4. i18 f.po 280 flor., 62 1. 125 do 130 f. po cenie niewia- 
domćj. Żyta IL 12 t. H9 f. po 185 flor., 9 Ł. 1 3 do 124 f. 
po 175 flor., 42 12 Ł 121 do 122 f. po 172 flor., 38 13 Ł. 122 
f. po 160 flor., 127 ł. 117 do 12: f po cenach niewiadomych. 
Lnianego siemienia 4 I. po 30) flor. Grochu 30 1. po 182 flor., 
3 13 1. po 150 flor. Jęczmienia 5 ł. po 168 flor. Rzepaku 2 
+. po 310 florenów. x 

M:m l 9 Sierpnia. — Nadzieje względem tegorocznego 
sprzętu coraz bardziéj nikną, bo już więcéj niż cztery tygodnie 
oczekujemy każdego dnia na przyjazną pogode, a przecież co- 
dzień deszcz pada. Wszystkie rzeki mocnićj jak na wiosnę we- 
zbrały, łąki czyto nadrzeczne, czy dalsze stoją pod wodą, podo- 
bnie jako pola obsiane zbożem i kartoflami po niższych miejscach, 
gdy tymczasem strata w sianie jest niezmierna, nieobliczona. 
Ponieważ przy takim stanie rzeczy równie wzgórza jak niziny 
cierpia, nie tak jak zwyczajnie, kiedy tylko ten lab ów łan do- 
tknięty zostanie, okazuje się już najwyższy brak paszy wszelkićj 
i niewiadomo co nieszczęśliwi gospodarze zrobią zinwentarz- mi. 

MW roctaw 12 Sierpnia. — Widzielismy już zeszłego tygo- 
dnia na naszym targu zbożowym kilkanaście partyj żyta, które 
co do jakości żadnćj nieulega naganie, i w ogólności zapowia- 
dać się zdaje dobry wydatek tego ziarna z tegorocznego sprzę- 
tu. Podług pojedyńczych zdań, które względem jęczmienia i 
pszenicy tegorocznćj obiegają, niepodobna jeszcze oznaczyć te- 
gorocznćj przecięciowćj ich jakości, gdyż jeszcze znaczna część 
zboża na pniu stoi i na nie stan pogody wywrzeć jeszcze może 
wpływ wielki, w każdym razie można twierdzić z pewnością, że 
te gatunki zboża dobrze w tym roku wydawać będa. 

Qziebłe usposobienie w handlu zbożowym powiększyło się 
jeszcze przez niepomyślne doniesienia z innych placów targo- 
wych, i gdyby chciano większe zakupić partje, to łatwo by to 
dopełnić po znacznie niższych cenach, jak my dzisiaj podajemy; 
dla tego jednak obro y ograniczają się na miejscowćj potrzebie 
i zakupie małych partij. 

Pszenica znowu staniała, żółta S6 do SS funtowa po 42 do 
44 svgr., biała 85 do 87 f. 44 do 46 srgr. Żyto mało żądane, 
wkońcu stosownie do dobroci przedać można po 29 do 32 srgr., 
nowe oddanoby za 28 do 29 sr. Jęczmień i owies jak dawnićj. 
Groch po 31 do 34 srgr. za szefel. Biala koniczyna jest pożą- 
daną na dostawę w wielkich partjach, dla tego mało jćj na prze- 
daż wystawiono. Za lepsze gatunki, których z tegorocznego 
sprzętu mało spodziewać się można, dawano już do 10 12 tal. 
A jednak towar dostać jeszcze można łatwo po § do 9 112 
talara. 

W skutek obfitego zbioru rzepaku dotąd płacone ceny kup- 
cy uważają za wygórowane, i na liczne ofiary przedaży, powię- 
kszćj części uszkodzonego towaru, niskie dają ceny. Najlepsze 
partje płacą po 70 do 71 srgr. za szefel. 

Londyn 9 Sterpnia.— W poniedziałek niestałe było powietrze 
lubo w ostatnich dniach niemieliśmy wiele deszczu. Na środo- 
wym targu naszym dopytywano się dość żywo © zagraniczną 
pszenicę i nawet dawano | szyling więcćj na kwarterze; w ogó- 
je mnićj widać życia, producenci jednak nie okazują się skoremi 
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w przyjmowaniu cen dawniejszych. Malo w* tym tygodnia by 
ło pszenicy angielskićj na targu, a ceny takie same. 4 Kilka Ja- 
dunków czerwonćj pszenicy Z morza Kaltyckiego zakupiono pod 
kluczem na wysełke do Francji. Groch, jeczmień, nie zmieniły 
się w wartości. © owies pytają się cokolwiek i cena o 6 pens; 
na kwerterze podskoczyła. 


t $ 
Średnia CenacZywno Sie i. 


Na ostatnich targach warszawskich i pragskich p!acono za 


korzec żyta rs 2 k. 10 (zł. 14 g. —); pszenicy rs. 3 k. S4 (zł. 
25 g. 18); grochu polnego rs 2 k. 2> (2ł. 15 gr, 6); cukrowego 
rs. — zł. — gr. —); fasoli rs 4 k. 50 (z. 5 


. gr. ema 24. 
gryki rs. 2 k. 47 (zł. 16 gr. 4); jęczmienia rs. | k, 63 (ali kk 
gr. 6); owsa rs. | k.33 (złp. 8 gr. -6); maki pszenucj przedniej 
rs. 5 ko. 62 (zł. 39 g. 14; ordynaryjnćj 6 ćwievei rs, 6 kop: 6 
(zł. 40 gr 12); pytlowćj rs. 3 k. 31 (zł. 22 gr. 14); razow ej 
rs. — k. —;) gryczanej rs. 2 k. 82 (zł. 19 gr. 24 ; kaszy jagła- 
nćj rs. 7 k. 50 (zł. 50 gr. —; gryczanćj zwyczajnej rs. 4k. 37 
(złp. 29 gr. 4); drobnćj rs. 7k. 60 (zł 50 ge. 205; perłowćj r. ' 
— (zł. —gr.  ) jęcz. ordynar. rs. 2 k. 95 (zł. 19 gr.—); 
S!omy centnar 100 funt. kop. 35 (zł. 2 gr. 10); Siana kop. 75 
(zł. 5 gro. 16); sążeń drew sosnowych rs. 7 k. 44 (zł. 49 gr. 
IS); wół dobry od rs. 36—45; średni od rs. 27—35; lichy od 
rsr. 14—28; ciele rs. 2 k. 55 (zł. 17 gr. —); baran rs. 
(zł. Il gr. J; wieprz dobry od rs 12— 4; średni od rs Y do 
Il; lichy od rs 7—5; masła funt k. 14 (gr. 28); kartofli korzee 
a.lk.16 (zł. 7 g. 12); okowity garniec 10 próby kop S9 (złp. 
5 gr. 22); szumówki 6 próby kop. 51 (zł. 3 gr. 13.) 


RECZ, ATTYKA EEEE CZ CZ CZCZO 
KURS GIEKDY WARSZAWSKIEJ. 


ządają dają 
Dnia 20 Sierpnia 1844 roku. Kk.s |k i s| k. 
|. WEXLE. 
Berlin 100 talarów 2M 92 |40]f 91 | 10 - 
Gdańsk 100 talarów . 2 M. | ZS 
Hamburg 309 m. k. . 2M. 135 | 1-]——] — 
Londyn funt sterlin. . 3 M. miae Éh et ge. 
Lipsk 109 talarów 2 M. | BE 
Moskwa 10 rub.sr. | ih. | plia L0 EET YS TSY 
Petersburg ditto. LS? :00 | 50] 100| — 
Paryż 300 franków 2 M. rŁBIWA W ML pa 
Wiedeń 150 z!r 2 M. 06. | 25 PTE 
Wrocław 100 talar. > >, da SO jai e, FR 
2. MONETY. 
Rossyjskie Imperja?y | —4——| — 
Iłolendr. dukaty nowe 2 - „a WI 
ditto stare ważne s | ZP 
Frydrychsdory Pruskie i A — keidas 
Rossyjskie assygnaty 5 $ —-| — jesze 
Austryjackie bilety bankowe za 150 złr. . —| q8[f=|2> 
3. PAPIERY. | 

Obligi Skarbowe na 1000 złp. . == — |+| — 
5 3 + 4! za iO r. S- K . =a 
Listy zastawne białe daw. bez kup (*) ME PET =] SĘ 
» „ nowe. r - 14 |84] 14 |SI 
Obligacje udziałowe na 300 złp. sz Jes E N 
Obligacje cząstkowe na 00 złp. PENI 2 |688 7:54) 


Cetifikaty Banku lit. A na 300 złp. 7 
Serje wylosow. lit- B na 20 złp. . 
Dowody Kom. Centr Łikwidac. za 100 złp. 


(*) Wartość kuponu kop. 9 273 


SĘ 


